Opłata pocztowa uiszezona ryczałtem 


OSŁANIEU 


DIECEZJALNEGO INSTYTUTU 


AKCJI KATOLICKIEJ 


„Akcja katolicka jest udziałem świeckich w apo- 
stolstwie hierarchicznem Kościoła Katolickiego 
dla obrony zasad religijnych i moralnych, oraz 
dla rozwoju zdrowej i pożytecznej akcji społe- 


cznej pod kierownictwem hierarchji kościelnej, 
niezależnie i ponad wszystkie partje polityczne, 
celem odnowienia życia katolickiego w rodzinie 
i społeczeństwie*. (Pius XI). 


TARNÓW — PLAC KATEDRALNY L. 6. 


Nr. 2 LUTY R. 1934 
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uwadze Zarządów Parafjalnych Akcji Katolickich następujące pisma, 
które obowiązkowo naelży zaabonować: 


„Ruch Katolieki* 


Poznań, Aleje Marcinkowskiego 22 


Pismo to winien mieć każdy Zarząd Akcji Katolickiej. Dostarcza 
ono materjału do referatów i odczytów, oraz podaje wiele prak- 
tycznych wskazówek prowadzenia Akcji Katolickiej w parafji. 


„Posłaniec D. I. A. K.< 
Tarnów, Plac Katedralny 6 


Jest on organem Diecezjalnego Instytutu; jest pismem przeznaczo- 
nem specjalnie i przedewszystkiem dla Zarządów Parafjalnych 
Akcji Kat., oraz dla Zarządów wszystkich organizacji katolickich. 
Zatem : 

Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej Męskiej 

Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej Żeńskiej 

Katolickie Stowarzyszenie Mężczyzn 

Katolickie Stowarzyszenie Polek 

Zarząd Parafjalny Akcji Katolickiej 

przynajmniej po jednym numerze niech zaprenumerują „Po- 
słańca D. L A. K.“ 


„Zjednoczenie 
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 22 


Pismo to jest organem Katolickich Stowarzyszeń Polek. Trudno 
pojąć, jak może K. S. P. bez tego pisma prowadzić pracę racjo- 
nalnie i w duchu A. K. 


Korzystajmy zatem z doborowych pism; ułatwimy sobie pra- 
eę, a zarazem przyczynimy się do rozwoju pism katolickich. 
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POSŁANIEC 


DIECEZJALNEGO INSTYTUTU AKOJI KATOLICKIEJ 


Abonament roczny P. K. O. Nr. 414.329 
Za zes TARNÓW, PLAC KATEDRALNY L. 6 | a 


Nr. 2 Luty Rok II 


NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS! 


Przeczytaj... 


W niniejszem pisemku podajemy metodyczne wskazania, jak 
rozpocząć i prowadzić Akcję Katolicką w parafjach naszej diecezji; 
staramy się usilnie o jak najlepsze wyjaśnienie tego nowego ruchu 
4 działalności apostolskiej wiernych; nie pomijamy żadnego mo- 
mentu, który może dopomóc do umiejętnego i celowego wprowadzenia 
w życie postulatów Kościoła w dziedzinie Akcji Katolickiej. 

Ale wszystkie nasze starania, wszystkie wysiłki mogą snadnie 
spełznąć na niczem, jeśli ,,Posłaniec D. I. A. K“ mie będzie czytany, 
Jeśli jego wskazania i pouczenia pozostaną nieznanemi tym, którzy 
mają z obowiązku podjąć się tej pracy. Najlepsze artykuły, najbar- 
dziej praktyczne i aktualne wskazania mie pomogą mic, jeśli nie 
będą rozważone, przemyślane i w czyn wprowadzone. 

Jest rzeczą nieroztropną — wprost niebezpieczną zabierać się 
do nowej pracy, do wykonywania nowych zadań beż należytego 
przygotowania, gdyż można wypaczyć najlepszą ideę. Dlatego tak 
koniecznem jest, by obok ustawicznego studjowania bogatej już li- 
teratury o Akcji Katolickiej — pilnie czytać niniejsze pismo, które 
obok urzędowych rozporządzeń — przynosi szereg praktycznych 
wskazówek — wziętych z życia — jak najracjonalniej wprowadzić 
w czyn postulaty Akcji Katolickiej. 

Kto zatem obowiązany jest spełnić nakaz Ojca św., wzywający 
do pracy w Akcji Katolickiej — zwłaszcza kto tej pracy ma prze- 
wodniczyć — niechże dokładnie zapozna się z treścią każdego nu- 
meru „Posłańca DIAK“. Inaczej trudno mu będzie ię pracę rozpo- 
cząć — a trudniej jeszcze racjonalnie ją prowadzić. 

„Bez gruntownej wiedzy teoretycznej — tak niedawno pisał 
jeden ze społeczników w Ruchu Katolickim — miech się nikt do 
zakładania, a tem mniej do prowadzenia Akcji Katolickiej nie za: 
biera. Izali może ślepy ślepego prowadzić? Czy nie obydwaj w dół 
wpadają?“ (Łuk. 6, 39). 

W pracy tak niesłychanie ważnej, jaką jest Akcja Katolicka, 
wszystko musi być roztropnie przygotowane, przemyślane i prze- 
modlone. R. 
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Z teki asystenta kościelnego parafji miejskiej 


Kazania o A. K. — Koło wykładowców. — Miłosierdzie. — 
Kurs analfabetów. 


Tworząc A. K. w swojej parafji, nie ogłaszałem tego oficjalnie 
z ambony i nie zapoznawałem parafjan per extensum z tą organizacją. 
Zapoznałem z nią Stow. Młodzieży, Stow. Pań miłosierdzia, III Zakon 
i jednostki wybitniejsze. Na zebraniu inauguracyjnem powołaliśmy 
Zarząd PAK a przez kilka zebrań w wymienionych organizacjach 
przedyskutowaliśmy, czem jest A. K., usiłując nastawić członków na 
to zagadnienie i przelać w nich ducha apostolskiego. 

Pomyślałem sobie jednak: dlaczego nie mam zapoznać z A. K. 
całej parfaji? Mogliby podejrzywać, że jakąś potajemną wprowadzam 
do parafji robotę, której dla jakichś względów nie chcę pokazać na 
światło dzienne. Zresztą apostolstwa domaga się Kościół od wszystkich 
wiernych i współpracy z duchowieństwem, jakże więc nie pouczyć 
parafjan o A. K.2 

Z tych względów omówiliśmy z Ks. Wikarym i ciągniemy w tej 
chwili już trzecie kazanie o Akcji Katolickiej na wszystkich nabo- 
żeństwach parafjalnych i na wotywie dla inteligencji i dla młodzieży 
szkolnej. Za podstawę wzięliśmy Civardiego. Treść kazania: I. Ojciec 
ów. przy każdej sposobności pisze i mówi o A. K. Również na całym 
świecie Biskupi i nasz Arcypasterz na wstępie do Diecezji zapowie- 
dział i już ustanowił A. K. — Uważam za obowiązek duszpasterski 
Was z A. K. zapoznać. Dlaczego w Adwencie? Celem Adwentu przy- 
gotować na przyjście Zbawiciela i naszym celem przygotować się na 
pracę nad utrwaleniem Jego królestwa. Cóż to jest A. K.? Znana od 
czasów apostolskich a nakazał ją Pan Jezus. Dziś po Inióst jej waż- 
ność Pius X. a zwłaszcza Pius XI. (Jego encykliki). Dotąd o przyjście 
królestwa Chrystusowego myśmy się pobożnie modlili, odtąd mamy 
się modlić i działać. 

Apostolstwo przypomina działalność i życie apostołów. Czy mamy 
także chrzcić? Nie. Podwójne apostolstwo: kapłańskie (hierarchia) 
i świeckie, pomocnicze pod wodzą duchowieństwa. Aby królował 
w życiu jednostki, rodziny, parafji, państwa, w całym świecie. Czyli 
cel: Chwała Boża i zbawienie ludzi. Zatem nie cele polityczne, go- 
spodatrcze, ale cel religijny, religijno-społeczny. 


19 


Treść kazania II. (Civardi str. 28—45): Powtórzę, co jest celem 
A. K. Różne są drogi, dzisiaj je omówimy: 

A. K. — współpraca z duchowieństwem w życiu religijnem w pa- 
rafji przez: 

a) przygotowanie uroczystości relig. (potrzeba takich, ich rodzaje) 

b) udzielania Sakramentów św. wyszukanie zaniedbanych, 
odkładających chrzest, pomaganie przy przygotowaniu do bierzmo- 
wania i przyjęcia Ks. Biskupa, wyszukiwanie zaniedbanych co do 
spowiedzi, uczenie ich katechizmu, zachęcanie do częstej spowiedzi, 
dzieci do I. Komunji św., zachęcanie do kółek Komunji św. wynagr, 
adoracje, kult eucharystji w parafji, kojarzenie dzikich małżeństw 
przerywanie grzesznych znajomości wśród młodzieży, uśmierzanie 
niesnasek między małżonkami i t. p.; 

c) nauczanie śpiewu kościelnego, przyozdabianie kościoła i po- 
maganie proboszczowi w sprawianiu sprzętów kościelnych; 

d) krzewienie oświaty, prasy katolickiej, bibljoteki paraf., ko- 
rzystanie z niej, po rubieżach parafji uczenie katechizmu przez kate- 
chistki, uczenie analfabetów przy pomocy towarzystw oświatowych; 

e) odrodzenie rodziny (znaczenie rodziny dla parafji, kościoła, 
państwa); 

f) współpraca ze szkołą, prawa rodziców do wychowania dzieci; 

g) czystość obyczajów (widowiska, mody, tańce; schadzki, prak- 
tyki grzeszne, gry hazardowe, szynki, pijaństwo). 

Treść kazania III. (Civardi str. 45 — 57); Znamy cel A. K., znamy 
jej drogi. Dzisiaj rozpatrzymy jeden warunek, który będzie decydo- 
wał o skutkach naszej apostolskiej pracy. Warunkiem tym, to osobiste 
uświęcenie, to wyrobienie w sobie sumienia. To urobienie sumienia 
potrzebne jest młodzieży w SMP. i wszystkiej, potrzebne i starszym 
(na obraz Pana Jezusa). Trzeba wyrobić w sobie sumienie religijne, 
t.j. jasno znać swoje obowiązki względem Boga, poznać zasady wiary 
i według tej wiary układać swoje życie i obowiązki. Trzeba wyrobić 
w sobie sumienie moralne, t. zn. poznać swoje obowiązki względem 
Boga, siebie i bliźnich, spełniać je a opanować w sobie niskie instynkty. 
Trzeba wyrobić w sobie sumienie społeczne, t. zn. czuć się cząstką 
całej ludzkiej społeczności, tępić w sobie egoizm, pracować z drugimi 
i dla szczęścia drugich i to uważać za obowiązek religji i za jedno 
ze źródeł zadowolenia i nagrody od Boga. Trzeba wyrobić w sobie 
sumienie apostolskie i umieć z drugimi się dzielić dobrem słowem, 
kawałkiem chleba, osobistem poświęceniem. (Ilustracje praktycznymi 
przykładami całego kazania). 

Kazanie czwarte będziemy mówić w następną niedzielę. Omó- 
wimy w niem resztę zagadnienia, a mianowicie o przymiotach apo- 
stolstwa A. K. (Civardi str. 57—98). 

W tych czterech kazaniach zamierzam zmieścić całość o A. K, 
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jeśli chodzi o uświadomienie całej parafji ex offo, to wciąż i przy 
każdej sposobności będziemy do niej powracać i na jej tle prowadzić 
pracę duszpasterską. Nie jest to dużo, bo o A. K. możnaby mówić 
i pół roku, ale jest wystarczającem w zwykłej parafji i na razie. Lu- 
dzie pilnie słuchali a skutek pokazuje się codziennie. Pobożniejsi 
zgłaszają zaniedbanych, do współpracy w bibljotece parafjalnej 
iw SMP. mamy kandydatów dosyć, prawdopodobnie i ofenzywa 
z końcem roku w sprawie prasy wypadnie pomyślnie. 

Wspomniałem w poprzednim artykule o przygotowaniu wykładów 
religijnych i podałem ich tematy. Dotąd nie ruszyliśmy ich a zrobimy 
to w styczniu. Najpierw dlatego, że w adwencie mamy dużo pracy 
parafjalnej (rekolekcje, spowiedź adwentowa), powtóre, że w tym cza- 
sie w wieczornych godzinach odbywa się u nas kurs sanitarno-rato- 
wniczy, na który wielu z naszych słuchaczy uczęszcza, a najważniej- 
sze, to sprawa referentów. Zamierzaliśmy sami księża miejscowi być 
wykładowcami. Ale słusznie zwrócił mi uwagę jeden z inteligentnych 
członków Zarządu, że najpierw trzebaby rozdzielić słuchaczy na in- 
teligentnych (nieraz aspirujących do inteligencji) i innych (młodzież, 
mieszczanie), powtóre, że byłoby wielką atrakcją, gdyby przynajmniej 
co pewien czas przyjechał z takim wykładem ktoś obcy n. p. z Tar- 
nowa. Rację przyznałem. Wiem, że obcy zawsze ma pewne wzięcie, 
pilniej i ciekawiej jest słuchany. 

Przyszła mi myśl: Dobrzeby było, gdyby w Tarnowie z inicja- 
tywy DIAKa powstało Koło wykładowców katolickich dla potrzeb 
parafij. Jest księży Profesorów w Seminarjum z 10, w Gimnazjum 
i w szkołach prefektów także z 10, gdyby jeszcze dobrać świeckich 
np. sodalisów z 10, możnaby skupić tych 80 moweów, i pchnąć ich 
na front! Z jednym wykładem każdy mógłby jeździć rok cały. — 
Piękna to rzecz — współpraca uczonych w Zakonie z prostaczkami 
braćmi na froncie. Co sądzi o tem DIAK.?*) 

Wychodząc z założenia, że biedacy w naszych parafjach mają 
prawo oczekiwać pomocy od AK. urządziliśmy tu zbiórkę starych 
ubrań, obuwia, a Panie z Tow. św. Wincentego à Paulo przez dwa 
tygodnie po 10, schodziły się w Ochronce i wspólnie z Siostrami 
pruły te łachmany, szyły i wykonały z 80 ubrań calkiem przyzwoi- 
tych dla dzieci i starszych. Kiedyś apostołki parafjalne rozebrały 
i rozniosły swoim maluczkim te ubrania, a ta bieda przyłazi na ple- 
banję i dziękuje za ciepły łachman. 

W Ochronce dożywiają się śniadaniem i obiadami dzieci przed- 
szkolne i pozaszkolne, bo szkolniki dostają jedzenie w szkóle. 

Bieda na wsi okropna. Dziesiątki rodzin zaskoczyła zima dość 
dokuczliwa bez buta i bez łachman, stąd pomoc PAK. jest, myślę 


*) Już organizujemy Kolo prelegentów. Czy posłać kogo z referatem? 
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wszędzie, raptowna. Ale też ta sama bieda wyrobiła u bogatszych 
niesłychane skąpstwo. 

W najbliższych dniach PAK. podejmie się przeprowadzenia kursu 
analfabetów. Zrobiliśmy to tak: apostołowie, rozstawieni po parafji 
i po zaułkach mieli wyszukać dokładnie analfabetów. Oczywiście na 
ambonie ogólnie ci ostatni zostali zachęceni, aby sami się zgłaszali, 
a zostaną nauczeni czytać i pisać zupełnie bezpłatnie. Do terminu X. 
mieli wszyscy spisów dostarczyć i dostarczyli. Mamy kandydatów 90. 
W najdalszych okolicach parafji będą uczyć na miejscu „biegli“ w pi- 
śmie, na miejscu w dostępnych ośrodkach podejmie się tego Nauczy- 
cielstwo i TSL. a tamtych „biegłych“ TSL. poduczy, jak ma się do 
analfabetów dobierać. 
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Wskazania i polecenia Instytutu. 


1. Zgłaszanie nowych Stowarzyszeń 


Wysłaliśmy do wszystkich parafij legitymacje dla członków Ka- 
tolickich Stowarzyszeń Mężczyzn i Polek oraz formularze zgłoszeń 
dla nowozałożonych Stowarzyszeń. Należy zaraz po utworzeniu Sto- 
warzyszenia wypełnić dokładnie formularz i przesłać go wraz z pro- 
tokołem z zebrania założycielskiego do Diecezjalnego Instytutu. 


2. Katolickie Stowarzyszenie Polek 


W niniejszym numerze podajemy obszerny referat o Katolickiem 
Stowarzyszeniu Polek. Referat ten należy wygłosić przy zawiązywa- 
niu tego Stowarzyszenia. Podaje on dokładnie cele i zadania kato- 
lickiej organizacji kobiecej oraz metody pracy. Wykład ten ułatwi 
zorjentowanie się w zagadnieniu — a ponieważ napisany jest z wielką 
miłością sprawy — zdoła zachęcić do wstąpienia do tej organizacji. 
Wzywamy bardzo gorąco i z naciskiem do rozpoczęcia pracy w kie- 
runku utworzenia w każdej parafji Katolickiego Stowarzyszenia Po- 
lek. Niech Święto tej organizacji, którem jest Zwiastowanie Najśw. 
Panny — zastanie w naszej Diecezji szereg Katolickich Stowarzy- 
szeń Polek. 


3. Organizacja Wydziałów Parafjalnych „Caritas“ 
Na kursie instruktorów dekanalnych A. K. z zapałem przyjęto 


projekt organizowania Wydziałów Parafjalnych „Caritas“. Podkreślano 
w dyskusji konieczność wprowadzenia nowoczesnej metody w pracy 
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charytatywnej o charakterze urzędowo-kościelnym. Jak wygłąda or- 
ganizacja i metody pracy Wydziałów Parafjalnych „Caritas“ — po- 
uczą o tem zainteresowanych PT. Księża Instruktorzy dekanalni. — 
Instytut zwraca się tylko z prośbą o nadsyłanie zawiadomień o wy- 
borze t. zw. „siostry parafjalnej', któraby w parafji prowadziła biuro 
„Caritas”' W razie liczniejszych zgłoszeń — Instytut zorganizuje dla 
nich specjalny kurs o metodzie pracy w Wydziałach Parafjalnych 
„Caritas“. Urząd siostry parafjalnej może pełnić zakonnica lub inteli- 
gentniejsza osoba świecka. 


4. Kolportaż pism katolickich 

Akcja Katolicka w parafji winna uwzględnić w swej pracy roz- 
szerzanie dobrych pism. Dobre pisma przynoszą nadzwyczaj wiele 
korzyści. — W naszej diecezji wychodzi tygodnik katolicki „Nasza 
Sprawa“. Wzywamy najgoręcej, by w każdej parafji katolickie Sto- 
warzyszenia dopomogły do rozwoju tego pisma przez nadsyłanie do 
redakcji dobrych artykułów, fejletonów, korespondencyj i sprawozdań 
ze swej działalności oraz przez gorliwe rozszerzanie go w parafji, 
w gminach, pomiędzy znajomymi itp. Niech najpierwszym i najmil- 
szym obowiązkiem naszym będzie praca nad możliwie największem 
rozpowszechnieniem „Naszej Sprawy“ w całej Diecezji. 


5. Nowe niebezpieczeństwo 


Katolickiej naszej ludności po wioskach grozi nowe niebezpie- 
czeństwo. Oto Związek wolnomyślicieli polskich zaczyna rozrzucać po 
naszych wioskach bezbożne pismo, mające charakter ulotki, w którem 
w cyniczny sposób wyśmiewa duchowieństwo, religję i uroczystości 
kościelne. Należy te „Błyski“ — bo tak brzmi tytuł tego pełnego 
oszczerstw i paszkwilów pisma — bezwzględnie niszczyć i ostrzegać 
przed niemi ludność; można przy tej sposobności przypomnieć zakaz 
Kościoła czytania pism przeciwnych wierze i moralności. 
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W niniejszym artykule podaje autor praktyczne wskazówki podjęcia pracy or- 
ganizacyjnej w parafji. Warto artykuł głęboko przemyśleć, rozważyć i pójść za wska- 
zówkami autora. 

W niniejszym artykule przyjmuję za punkt wyjścia parafję, mniej 
jak średnią tak pod względem liczby dusz jak i pod względem przy- 
gotowania społecznego. Supponuję, że w tej parafji niema jeszcze 
zorganizowanych SMP. ani męskich ani żeńskich poza istniejącemi 
bractwami i stowarzyszeniami religijnemi. 
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Jest to rzeczywiście carte blanche. 

Powie ktoś, że takie ujecie zagadnienia będzie fałszywe, ponieważ 
takich parafij już jest chyba bardzo mało. Na to odpowiem, że uważam 
to podejście do zagadnienia za rzecz pożyteczną, ponieważ jest jeszcze 
spory procent parafij, które nie mają Stowarzyszeń młodzieży, a jesz- 
cze więcej takich, które prace w tych Stowarzyszeniach źle nastawiły 
i dlatego one licho pracują; — powtóre, że niejeden moment poży- 
teczny przypomni się na tle nakreślonej całości. 

Oczywiście niepodobna przedstawić dość wyczerpująco całości 
zagadnienia, na które złożyła się już dość obszerna literatura, nad 
czem radzą od szeregu lat wybitni katoliccy działacze i co jeszcze 
przez długie lata będzie przedmiotem licznych kursów, konferencyj 
i zmieni niejedną metodę. 

Celem niniejszego artykułu jest naszkicować obraz Akcji Kato- 
lickiej, jej prace wstępne, przygotowawcze, jej powstawanie i plany 
w parafji ze specjalnem uwzględnieniem strony praktycznej. Jest 
celem także artykułu wykazać, że nigdzie, nawet w najmniejszej parafji 
nie może być Akcja katolicka skazana na bezrobocie i brak pro- 
gramu, jak to nieraz dają się słyszeć głosy wśród PT. Duchowieństwa. 

sk 
* LJ 

Motorem, który ma puścić w ruch całą pracę, musi być proboszcz, 
ewentualnie razem ze swoim współpracownikiem. Przystępując do 
tejże pracy katolicko-społecznej, przygotowującej formalną Akcję Ka- 
tolicką, musi proboszcz oglądnąć się za świeckimi pracownikami na 
terenie swojej parafji. 

Nie musi ich być dużo, wystarczy kilkoro, nie muszą to być 
ludzie inteligentni np. nauczycielstwo, ale muszą być ludzie religijni, 
myślący, proboszczowi życzliwi, oddani mu, a sprawę Bożą serdecznie 
miłujący, wybrani ze wszystkich sfer i stanów, z inteligencji, pro- 
staczków, młodzieży i starszych. 

Z nimi rozpocznie proboszez odbywać na plebanji, w czasie dla 
nich najwygodniejszym, po dwa, trzy razy w tygodniu, przez okres 
nieraz dosyć długi odprawy, czy konferencje. Nie muszą w pierwszych 
dniach przyjść na taką odprawę wszyscy, nawet lepiej będzie, jeśli 
pozyskiwać się będzie tych przyjaciół zaufanych po kolei tak, aby 
oni sami wyszukiwali dalszych pracowników i ich zapraszali, oczy- 
wiście w porozumieniu z proboszczem. 

Celem takich odpraw będzie zapoznanie grona współpracowni- 
ków z ruchem katolickim w Kościele i pozyskanie ich do współpracy 
na terenie danej parafji. W szczególności odprawy zostaną podzielone 
na okresy, których przedmiotem będzie zapoznanie się ze Stow. Mło- 
dzieży Męskiej na podstawie przestudjowanych statutów całej orga- 
nizacji Sprawozdań Związku i Zjednoczenia, — ze Stow. żeńskiem 
na podstawie statutów, Sprawozdań, — ze Stow. katolickich niewiast 
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na podstawie regulaminu, organu Związku „Zjednoczenie“, Ruchu ka- 
toliekiego, — i ze Stow. katoliekich mężczyzn na podstawie statutu, 
Ruchu katolickiego i innych Źródeł. 

Uwieńczeniem kolejnem tych odpraw będzie wyznaczenie osoby 
z grona współpracowników do kierowania Stow. męskiem i przydzie- 
lenie jej do pomocy kilku, choćby jedno i dwoje. Ich zadaniem będzie 
wyszukać materjał ludzki, obmyśleć wszystkie warunki, sprzyjające 
założeniu SMP. przeprowadzić założenie Stow. i odtąd otoczyć je 
stałą i troskliwą opieką. Będzie to w zalążku: patron i patronat SMP. 
Na początek musi wystarczyć i młodzieży i pracownikom to, czego 
dowiedzieli się na odprawach, co wyczytali w czasopismach młodzie- 
żowych, o czem dowiedzieli się ze Związku i informacje, jakich mogli 
zasięgnąć ze sąsiednich parafij, w których już istnieją i pracują Sto- 
warzyszenia. Nie będzie tam praca szła odrazu idealnie, nie będzie 
wyposażona w efektowne aparaty, na razie dość, że praca w tym 
odcinku ruszyła, a to w danej chwili jest rzeczą najważniejszą. 

Skoro grono współpracowników upora się już z jedną organi- 
zacją i zabezpieczy jej byt minimalny, ale rzeczywisty, pocznie oma- 
wiać na odprawach drugą organizację: Stow. żeńskie; grono wydzieli 
ze swego łona inną osobę i przydzieli jej kilka osób do obmyślenia 
SMPŹ, do wyszukania materjału ludzkiego, przeprowadzenia zało- 
żenia SMP., nawiązania go ze Związkiem i zabezpieczenia mu mini- 
malnej opieki stałej. 

Po załatwieniu się ze Stow. żeńskiem, przystąpi obradujące stale 
grono świeckich współpracowników ze swym proboszczem do two- 
rzenia dalszych członków Akcji Katolickiej do Stow. kobiet, a w końcu 
do Stow. mężczyzn. 

Zakładanie Stow. Młodzieży nie przedstawi już większych trudno- 
ści. Tyle lat bowiem o tej sprawie się mówi i pisze, każdy z księży 
młodszych słuchał o tej dziedzinie pracy wykładów w seminarjum, 
a starsi na kursach, że nie widzę potrzeby w tej materji więcej mó- 
wić. Natomiast Stowarzyszeń katol. kobiet i mężczyzn jest jeszcze 
w diecezji bardzo mało, powstają tu rozmaite przeszkody, których 
niema przy zakładaniu Stow. młodzieży i dlatego uważam za wska- 
zane szczegółowiej nieco rozpatrzeć zakładanie i prowadzenie tych 
Stowarzyszeń. 

Przystępując do założenia Stow. katol. niewiast niech proboszcz 
przejdzie według spisu swoich parafjan te osoby, które nadawałyby 
się według niego lub według dobrze zaczerpniętych informacyj swoich 
współpracowników na członków tegoż Stowarzyszenia. Tu przypomnę 
zasadę, która powinna przyświecać przy tworzeniu wszystkich czte- 
rech katolickich Stowarzyszeń, że nie można brać ludzi do organizacji 
pierwszych z kraja, a należy ich wybierać i stawiać im wymogi po- 
ważne. Wśród członków naszych Stowarzyszeń muszą być ludzie reli- 
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gijni i zdolni do apostolstwa. Ludzie religijnie zaniedbani, mają być 
przedmiotem naszego oddziaływania, oni mogą później znaleźć się 
w stowarzyszeniach, lecz nigdy na listach pierwszych członków. 

Jeśli specjalnie chodzi o kobiety lub mężczyzn, to należy przyjąć 
zasadę, aby pierwszeństwo dać ludziom młodszym, a unikać zapeł- 
mienia organizacji staruszkami, już do twórczej myśli katolickiej 
t czynów katolickich zorganizowanych niezdolnych. 

Po ustaleniu nazwisk kandydatów, należy ich zawiadomić osob- 
nemi zawiadomieniami, które powinny się znaleźć w każdej kancelarji 
parafjalnej, a które można dowoli wydrukować w najbliższej dru- 
karni. Dzień, czas zebrania, należy zapowiedzieć z ambony, a to dlatego, 
aby nie posądzono proboszcza i słusznie, że pod korcem ukrywa 
stowarzyszenia katolickie i by nie wzbudzano podejrzenia, że to coś 
tajemniczego, podejrzanego się zakłada. 

Przytem dobrze będzie krótko pouczyć parafjan o znaczeniu 
Stowarzyszeń katolickich i wykazać ich związek z Akcją Katolicką, 
aby źle nie zrozumiano Stow. i aby dać sposobność przybycia na 
zebranie wszystkim, którzy się chcą interesować Stow. Jeszcze przed 
zebraniem obmyśli ks. Proboszcz ze swoimi współpracownikami skład 
Zarządu, aby nie dać się zaskoczyć ślepemu trafowi na salt i skład 
Komisji-Matki, do której ks. Proboszcz powinien być wybrany i dwie 
osoby ze sali, A najważniejsze — wprzód grono katolickich pracowni- 
ków wynajdzie przewodniczącą przyszłego Stowarzyszenia i upewmi 
się o jej przybycie na zebranie i przyjęcie urzędu. Wiadomo bowiem, 
że nieprzygotowanie tych szczegółów może popsuć zebranie, gdyż 
kandydaci lubią się wymawiać, targować, co zebranych deprymuje, 
a powagę Stowarzyszenia w oczach obecnych osłabia. 

Przeprowadzenie zebrania może być następujące: Po przybyciu 
zaproszonych zagaja zebranie proboszcz pozdrowieniem chrześcijań- 
skiem, a może i modlitwą, proponuje wybór przewodniczącego i sam 
wygłasza referat, o ile nie przybył na takie zebranie delegat Akcji 
Katolickiej, lub instruktor dekanalny. Treść przemówienia może być 
następująca: 

„Do dzisiejszego zebrania przywiązuję bardzo wielką wagę, 
z niem otwiera się jakoby nowa karta w historji naszej parafji. Na 
tem zebraniu bowiem ma powstać Stow. katolickich kobiet. 

Jak to spytacie ciekawie, czy dotąd nie było katolickich niewiast 
w parafji, a te, które nie zostały zaproszone na zebranie nie są ka- 
toliczkami* Są, ale nie idą w życiu razem, w katolickiem apo- 
stolstwie razem pod wodzą duszpasterza, Biskupa i Ojca św. Są jak 
żołnierze chodzący każdy osobno, a nie maszerujący razem na front 
i nie bijący się o najwyższe dobra pod wodzą swych oficerów. Są 
jak te strumyki, co płyną każdy sobie osobno i dlatego są słabe, nie 
poruszają potężnem strumieniem wody ogromnych kół młyńskich. 
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A tych czynów katolickich, tego poruszenia ogromnego koła młyń- 
skiego sprawy bożej domaga się od nas Pan Jezus (Ut unum Sint) 
Ojciec św., Biskup, Kościół św., zbawienie nasze i zbawienie bliźnich, 
domaga się Akcja Katolicka. 

A cóż to takiego Akcja Katolicka? Tyle razy słyszeliście o Akcji 
Katolickiej. Nie pora dziś szeroko omawiać czem jest, jakie jej cele 
i znaczenie. 

Krótko tylko wspomnę, że Akcja Katolicka jest współpraca 
świeckich parafjan z duchowieństwem parafjalnem, ze swoim pro- 
boszczem nad wprowadzeniem królestwa Chrystusowego do serc na- 
szych braci, na ołtarze naszych rodzin, do całej parafji, a przedewszyst- 
kiem przez wszystkie parafje na tron całego świata, we wszystkie 
zagadnienia ludzkiego życia. 

Do tego potrzeba koniecznie organizacji katolickiej wszystkich 
stanów, więc i niewiast. Ale słyszę jeszcze jedną podniesioną wątpli- 
wość: »Ozy nie wystarczą bractwa w naszym kościele, III zakon, 
Żywy Różaniec? Tyle mamy róż, a najwięcej kobiet!« — Widocznie 
nie wystarczą te bractwa i stowarzyszenia kościelne, kiedy Ojciec 
św. aczkolwiek bardzo ich wartości docenia i do nich zachęca, odpu- 
stami obdarza, nie włączył tych bractw i stowarzyszeń kościelnych 
do Akcji katolickiej, a nakazał tworzyć po parafjach osobne stowa- 
rzyszenia katolickie stanowe i świeckie. A wiecie dlaczego ? 

Bractwa i Stowarzyszenia kościelne istnieją i działają na terenie 
kościoła, a te Stowarzyszenia katolickie mają działać na terenie całej 
parafji — Tamte mają za cel przedewszystkiem uświęcać siebie 
i posługują się środkami także nadnaturalnymi, a te działają przy 
pomocy środków naturalnych i mają na celu apostolstwo względem 
siebie, ale także i względem drugich, mają na celu przenikać wszyst- 
kie zagadnienia życia prywatnego i publicznego i posługiwać się 
wszystkimi środkami godziwemi na sposób Stowarzyszeń świeckich. 

A teraz zapewne jesteście ciekawi jak wygląda statut tego no- 
wego Stow. W tej chwili wam go odczytam, a co będzie potrzebne 
wyjaśnię. — (I tu odczytują statut oraz uzupełnia potrzebnemi wy- 
jaśnieniami.) Po odczytaniu statutu otwiera przewodniczący dyskusję, 
która prawdopodobnie nie potoczy się zbyt żywo z rozmaitych ludz- 
kich względów. Dlatego należałoby zapewnić sobie przed tem jedną 
osobę, któraby zaraz zabrała głos i krótko a gorąco zachęciła zebra- 
ne do utworzenia Stow. 

Następuje zapisywanie członków, które powinno się przeprowa- 
dzić szybko przez dostarczenie kilku na sali będącym ołówków i pa- 
pieru, poczem odczytuje się zapisanych, ustala się wysokość wkładki, 
która niech będzie minimalna i oznacza się czas i miejsce zebrań 
miesięcznych. W czasie zapisywania obraduje komisja—matka, która 
następnie proponuje skład zarządu a zebrani ewentualnie propono- 
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wanych przyjmują. Zamyka zebranie ogólne ciepłem przemówieniem 
ks. Proboszcz. gorąco zachęca ich do współpracy, a zwłaszcza zwraca 
się z gorącym apelem do zarządu, aby całą duszą pracował w służbie 
wielkich ideałów Stow. i pieśnią pobożną np. »Weź w swą opiekę 
nasz Kościół św.« kończą uczestnicy swoje obrady. — Zostaje jeszcze 
na chwilę zarząd, który omówi książkowość, czas posiedzeń, załatwi 
najpilniejsze sprawy, jak zgłoszenie do Związku, względnie do DIA- 
KU, dopóki nie powstanie osobny Związek. 

Podobnie zakłada się Stow. mężczyzn. — 

Można tak postąpić, a można obrać drogę inną nawet czy nie 
lepszą. — polega ona na tem, że według ustalonej z góry listy człon- 
ków zyskuje się do Stow. najpierw niewielu, poczem zwolna pozyskuje 
się dalszych. Jest to droga powolniejsza, ale pewniejsza, bo dająca 
możność doboru lepszych członków. 

W ten sposób powstałyby już cztery filary Akcji Katolickiej 
w okresie takim, jaki w danych warunkach uznają pracownicy z Pro- 
boszczem za najlepszy. Każde Stowarzyszenie obok swego zarządu ma 
swego kierownika, swój patronat tj. zespół współpracujących ludzi 
w tem Stowarzyszeniu, swój zarząd,którym w Stowarzyszeniach starszych 
może być równocześnie wspomniany zarząd. — Ponad temi działa od 
początku grono ludzi z proboszczem, które przez swoją pracę, siudjum 
i wytrwałość doprowadziło do powstania i rozwoju czterech filarów 
Akcji Katoliekiej. Ks. Al. Rogóź 

Grono owych ludzi, współpracujących z X. Proboszczem, nazwijmy Parafjalną 
Akcją Katolicką. Będzie ona składała się przed założeniem Stowarzyszeń z ludzi po- 
wołanych przez X. Proboszcza i po ich założeniu wejdą urzędowo w skład P. A. K. 


prezesi Stowarzyszeń i osoby powołane przez X. Proboszcza do współpracy. 
Dalsze uwagi autora podamy w następnym numerze. 
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Akcja Katolicka w Stedliskach-Bogusz. 


Dnia 14 stycznia 1984 r. po sumie zebrali się członkowie Akcji Katolickiej 
w sali szkolnej w Stedliskach. 

Do zebranych przemówił Ks. Proboszcz, kierownik szkoły p. Stanisław Irzyk 
oraz prezes p. Władystaw Gawroński. Mówcy poruszyli potrzebę tej Akcji oraz 
istotę, poczem dobrano Zarząd. — Na zastępcę prezesa wybrano Józeła Papiera 
z Grudny Dolnej, na skarbnika p. Stanisława Gumię, naczelnika gm. z Stedlisk, 
a sekretarzem p. Stanisława Faldę ee Smarzowej, członka Zarządu S. M. P, 

P. Stamisław Irzyk, kierownik sekoły, w gorących słowach zachęcił do pracy, 
a p. Władysław Gawroński imieniem Zarządu podziękował za zaufanie. W myśl 
statutu i instrukcyj Zarząd przystępuje odrazu do pracy nietylko na polu reli- 
gijnem, ale i społecznem. Młodzież żeńska podjęła już kursa kroju i szycia, mto- 
dzież męska wraz że starszymi przystępuje do budowy Domu parafjalnego. W cza- 
sie zimowym młodzież żeńska i męska urządza imprezy potrjotyczno- religijne. 
Dożywianiem dzieci szkolnych zajmuje się PI. Nauczycielstwo, zaś opieką nad 
chorymi zajmuje się tercjarstwo. 

Siedliska, dnia 81 stycznia 1984. Władystaw Gawroński 

em. kier, szkoły 
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O kobiecych zrzeszeniach Akcji Katolickiej 
Podajemy niniejszeim wykład o katolickich organizacjach 
kobiecych; — wykład ten może być z pożytkiem wyzyskany 
na zebraniu Katolickich Stowarzyszeń Polek — lub przy ich 

organizowaniu. 


Już przed siedmiu laty w jednem z pism komunistycznych, wy- 
chodzącem w Paryżu, w numerze przeznaczonym specjalnie dla ko- 
biet, pisała zmarła niedawno komunistka, Klara Zetkin, iż dla każdego 
ruchu wywrotowego najważniejszem jest zdobycie kobiety. W tym 
celu trzeba starać się o zorganizowanie i zrewolucjonizowanie przede- 
wszystkiem kobiet w szerszych warstwach, a z inteligencji wytworzyć 
elitę propagandową. Metody działania zalecają komuniści stosować do 
stopnia wykształcenia i zajmowanego w społeczeństwie stanowiska 
i tak w szerszych warstwach budzić wśród kobiet nienawiść do wię- 
cej posiadających i zniszczyć miłość do dziecka, zabierając je jaknaj- 
wcześniej z domu na wychowanie państwowe, zaś wśród kobiet z in- 
teligencji szerzyć kult ciała i wstręt do obowiązków domowych i ma- 
cierzyńskich. 

Przyglądając się współczesnemu życiu, widzimy powyższy pro- 
gram mniej lub więcej energicznie przeprowadzany nietylko w Bol- 
szewji, ale i w innych krajach. 

Prądom tym nie wolno nam katolikom a zwłaszcza katoliczkom 
przyglądać się biernie, lub ograniczyć się do bezowocnego ubolewa- 
nia, które wobec grożącego duszom kobiecym niebezpieczeństwa mo- 
głoby spowodować zastosowanie do nas porównania, jakiego użył 
Chrystus w stosunku do faryzeuszów, nazywając ich „robielanemi 


To niebezpieczeństwo zrewolucjonizowania i zdemoralizowania 
kobiety, a przez nią w dużej mierze rodziny, byłoby tylko momen- 
tem negatywnym w chęci tworzenia katolickich zrzeszeń kobiecych. 

Daleko silniej powinien nami powodować czynnik pozytywny, 
a mianowicie ten, że kobieta mając duszę nieśmiertelną, a jako kato- 
liczka, będąc przez chrzest członkiem mistycznego ciała Chrystuso- 
wego, jakim jest Kościół katolicki, ma obowiązek być tego Kościoła 
członkiem żywym, a nie martwym; winna współpracować nad odno- 
wieniem wszystkiego i wszystkich w Chrystusie i ma obowiązek 
i prawo domagać się, aby w tem wielkiem dziele, jakiem jest Akcja 
Katolicka — jej nie zabrakło. Co więcej, powinna znaleźć pomoc i po- 
parcie w organizowauiu się, aby mogła nietylko przeciwstawić się 
prądom wywrotowym, ale tej całej fali ześwietczenia, tej herezji lai- 
cyzmu, która w nią z spotęgowaną siłą uderza, jako w tę życiodaw- 
czynię i przeważnie wychowawczynię przyszłych pokoleń, strażniczkę 
rodziny według woli Bożej, rodziny dziś tępionej i równie znienawi- 
dzonej, jak Kościół katolicki. 

Ona też, ta kobieta katolicka, przez Ojca św. Piusa XI wzywana 
była do pracy w Akcji Katolickiej, w której to „akcji tak pojetej 
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i praktykowanej kobieta może i powinna dawać swe poparcie“ (list 
Ojca św. do przewodniczącej Międzynar. Unji katol. Organizacyj ko- 
biecych w roku 1928). 

W historji działalności katolickiej zrzeszanie się i działanie ko- 
biet zalicza się do najpoważniejszych, a co do liczby pierwsze zaj- 
muje miejsce. Zawiązana w roku 1910 Międzynarodowa Unja Kato- 
lickich Organizacyj Kobiecych, mająca statut przez Ojca św. nakre- 
ślony, łączy przeszło 50 organizacyj we wszystkich nieomal krajach 
świata, w liczbie przeszło 28 miljonów kobiet różnych narodowości 
i ras, nawet ostatnio weszły do niej Japonki i Chinki. 

Z godziwą dumą zaznaczyć nam trzeba, że pierwszą przewodni- 
czącą — z mianowania Ojca św. tej wielkiej kobiecej Unji — była 
Polka, hr. Marja Wodzicka z Krakowa. Dziś w zarządzie Unji zasiada 
z Polski hr. Zofja Zamoyska, a w „sekcji młodych' Halina Dernało- 
wicz. Szereg kongresów M. Unji, odbytych w Rzymie, obejmował za- 
gadnienia, odnoszące się do obrony wiary i moralności, do utrwale- 
nia i pogłębienia chrześcijańskiego charakteru rodziny, a kongres, 
zapowiedziany na marzec roku bieżącego poświęca referaty uwypu- 
kleniu zasadniczych wskazań, jakie daje encyklika Ojca świętego: 
„O chrześcijańskiem wychowaniu młodzieży”. 

Na terenie Polski były i są katolickie organizacje kobiece, które 
mają poza sobą wybitną działalność społeczną, kulturalno-oświatową 
i charytatywną. Zaliczam do niej w pierwszej linji obecnie diecezjalne, 
istniejące pod nazwą Katolickich Związków Polek organizacje, które 
w Krakowie (od roku 1900), we Lwowie (od roku 1906), w Warszawie 
(od roku 1907) istniały pod nazwą Związków Niewiast Katolickich 
i prowadziły szereg towarzystw i instytucyj, że tylko wspomnę Se- 
minarjum Nauczycielek w Warszawie. 

Poznań w Związku Kobiet pracujących i w Zjednoczeniu Ko: 
biecych Stowarzyszeń oświatowych łączył od roku 1906 względnie 
1909 przeszło stokilkadziesiąt stowarzyszeń a z górą 20.000 kobiet na 
terenie diecezji gnieznieńsko-poznańskiej. Wielką zasługę w organizo- 
waniu katolickiego ruchu kobiecego w Polsce ma dzisiejszy biskup 
śląski ks. Stanisław Adamski. Dzięki jego wydatnej pomocy powstało 
w roku 1929 Zjednoczenie Katoliekich Związków Polek, druga orga- 
nizacja ogólnokrajowa, (pierwszą było „Zjednoczenie Młodzieży Pol- 
skiej”) zaliczona przez Episkopat do organizacyj Akcji Katolickiej ze 
statutem, zatwierdzonym przez komisję Episkopatu do spraw Akcji 
Katolickiej. Obecnie w skład Zjednoczenia wchodzi 9 diecezjalnych 
Związków a mianowicie: Kraków, Lublin, Lwów, Łódź, Pelplin, Płock, 
Poznań, Warszawa, Wilno. Nadto Związki częstochowski i kielecki już 
się poważnie organizują i w tym roku zapewne formalnie do Zjedno- 
czenia wliczone będą. 

Zjednoczenie wydaje pismo dla Zarządów, redagowane wszakże 
tak, aby i ogół kobiet katolickich jeszcze nie zorganizowanych za- 
zapoznawał się z Akcją Katolicką i w tym duchu je urabiał i pogłę- 
biał. Centrala Zjednoczenia jest w Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 
22, przewodniczącą Zofja Rzepecka, sekretarką generalną Helena Soł- 
tanówna, redaktorką pisma Dr Helena Erzepki. 


Co do programu Zjednoczenia to referaty ze Zjazdu Rady Na- 
czelnej, drukowane w numerze 7, 8 i9 „Zjednoczenia“ roku 1933 pod 
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tytułem: „Ujednolicenie Katolickiego ruch kobiecego w ramach orga- 
nizacyj Akcji Katolickiej" i „Do czego dążymy?“ omawiają bardzo 
dokładnie cele i zadania Zjednoczenia; tu pragnę tylko krótko zazna- 
czyć, że naszym głównym i ogólnym celem jest: 

Akcja Katolicka czyli zbiorowe dążenie ku odnowieniu wszyst- 
kiego w Chrystusie (instaurare omnia in Christo) według wskazań 
hierarchji kościelnej. Do więcej szczegółowych celów zaliczamy: 

1) wytworzenie w stowarzyszeniach naszych typu kobiety, po- 
głębionej pod względem religijnym, świadomej swych obowiązków 
wobec społeczeństwa i swej odpowiedzialności społecznej ; 

2) zajęcie się kwestją kobiecą tj. zagadnieniami wiążącemi się 
z życiem kobiety w rodzinie i społeczeństwie i uzgodnienie ich z za- 
sadami Kościoła katolickiego; 

3) podniesienie moralne rodziny przez zapoznawanie kobiet ze 
świętością sakramentu małżeństwa oraz piękna, godności i odpowie- 
dzialności macierzyństwa. 

Forma organizacyjna Zjednoczenia jest trójstopniowa: powstają 
najpierw lokalne, parafjalne lub międzyparafjalne Katolickie Stowa- 
rzyszenia Polek, które tworzą diecezjalne Katolickie Związki Polek, 
te znów przystępują do Zjednoczenia Katolickich Związków Polek. 
Zależność od hierarchji kościelnej wyraża się przez przynależność 
diecezjalnych Związków do Diecezjalnych Instytutów Akcji Kato- 
lickiej a Zjednoczenia do Naczelnego Instytutu Akcji Katolickiej. 
Stowarzyszenia, Związki mają asystentów kościelnych, a przewodnictwo 
i Zarząd złożony ze świeckich. 

Asystentem Zjednoczenia jest dyrektor Naczelnego Instytutu 
Akcji Katolickiej ks. Dr Bross. 

Łączność swą z katolickim kobiecym ruchem międzynarodowym 
zaznacza Polska przez przynależność Zjednoczenia do Międzynaro- 
dowej Unii. 

Kto może i powinien być członkiem Katolickiego Stowarzyszenia 
Polek? Każda mężatka a także każda panna po 25 roku życia, każda 
katoliczka, która nie chce należeć do Kościoła tylko imiennie, ale 
pragnie w sobie, w rodzinie, w społeczeństwie szerzyć i pogłębiać 
zasady Chrystusowe i przyczyniać się do podniesienia i utrwalenia 
wśród ogółu kobiet poczucia i zrozumienia godności prawdziwej 
chrześcijanki i Polki. 

Przedewszystkiem członkinie S. M. P. z chwilą pójścia za mąż, 
a także panny starsze wiekiem powinny wchodzić do Katolickich 
Stowarzyszeń Polek. Kto raz wszedł na droge pracy organizacyjnej 
zwłaszcza w A. K., już jej rzucać i zaniedbywać nie powinien. była 
członkini S$. M. P. jako mężatka lub dojrzalsza wiekiem i doświad- 
czeniem winna być jeszcze gorętszą katolicką działaczką, — jeszcze 
szerszy zakres obejmującą apostołką w katolickiem Stowarzyszeniu 
Polek. — Zamążpójście nie może ścieśniać ani naszych umiłowań, ani 
dążeń ku Bogu, ani prac — Poznanie doli i niedoli w małżeństwie, 
objęcie szerszych i więcej odpowiedzialnych obowiązków w roli ma- 
tki da z jednej strony więcej doświadczenia życiowego w stosunkach 
z ludźmi, z drugiej strony wymaga więcej oświaty wychowawczej, 
zarazem silniejszego utrwalenia w zasadach, aby w chwilach pokus 
i walk, które życie małżeńskie nasuwa, nie zejść z drogi przez prawa 
Boże wskazanej. 

W tej katolickiej szkole dorosłych, — jaką są organizacje A. K. 
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w tem zbiorowem apostolstwie nabierać trzeba duchowej tężyzny — 
zaś przez rekolekcje ogólne czy zamknięte dochodzić do lepszego 
poznania siebie i większego umiłowania Boga i dusz ludzkich. 
Program pracy w katolickich Stowarzyszeniach Polek winien 
odpowiadać celom i zadaniom, jakie wyżej wymieniłyśmy, z których 
główny jest Akcja Katolicka czyli zorganizowane apostolstwo świec- 
kich, przeprowadzone według wskazań hierarchji kościelnej. Zatem 
hasło Episkopatu dane nam na każdy rok, a o którem Zjednoczenie 
dowiaduje się poprzez Naczelny Instytut A. K., winno być przepro- 
wadzone w pracach Stowarzyszenia. Tegoroczne hasło — to walka 
z nowoczesnem pogaństwem, to uprzytomnienie sobie, że Bóg jest 
Panem i celem naszym. Poza hasłem Episkopatu każdy diecezjalny 
Związek i jego Stowarzyszenia winne dostosować się do wskazań 
i życzeń biskupa ordynarjusza. Zjednoczenie Katolickich Związków 
Polek jako centrala przypomina nasze zadania i podaje gotowe arty- 
kuły lub referaty, odnośnie do głównych oraz poszczególnych zadań 


Zjednoczenia. 
Metody pracy trzeba dostosowywać do warunków miejscowych, 
nieco innych używać na wsi — innych w mieście, jeszcze inne będą 


wskazane w większem środowisku. Już przy zakładaniu stowarzyszeń 
trzeba zwrócić uwagę na dobór członków zarządu, na ich wartości 
duchowe i organizacyjne i nie tylko szczycić się ilością członków, ile 
ich jakością i zaletami moralnemi. (Referat na temat: „Jak zakładać 
stowarzyszenia” można otrzymać w Zjednoczeniu; o roli zarządu 
i jego członków były artykuły w „Zjednoczeniu'). O ile w danej miej- 
scowości jest więcej z osób z średniem albo wyższem wykształceniem, 
zaleca się w stowarzyszeniu założyć „sekcję kultury katolickiej", by 
w niej dalej się mogły kształcić te, które mają większe przygotowanie 
umysłowe. Plenarne czyli ogólne zebrania, winne łączyć wszystkie 
członkinie, odbywać się raz na miesiąc, rozpoczynać pochwaleniem 
Pana Boga, krótką modlitewką do Ducha świętego i zawierać na po- 
czątku obrad referat, odnoszący się do życia religijnego, zagadnień 
katolickich itp. Bardzo pożądana jest dyskusja czyli zapytania obe- 
enych, tyczące się referatu, stąd pożądanem jest, aby na zebraniu był 
asystent kościelny, któryby w rzeczach wiary i Kościoła mógł udzie- 
lić kompetentnych odpowiedzi. Duży nacisk kładziemy na wykłady 
wychowawcze, gdyż 70/0 naszych członkiń to matki. Ponieważ mamy 
poważne obowiązki jako gospodynie domu, zaleca się nie pomijać 
i tych spraw w stowarzyszeniu, dążyć do urządzenia choć raz w roku 
kursu gotowania, szycia itp. 

Dużą pomocą dla Zarządów jest pismo „Zjednoczenie“, z któ- 
rego czerpać można materjał do wykładów i do wspólnego czytania. 

Wszystkie nowopowstające Katolickie Stowarzyszenie Polek, a 
zwłaszcza diecezjalne związki winny postarać się w centrali o rocznik 
pierwszy z roku 1938, albowiem w nim znajdą dział ideowo progra- 
mowy i organizacyjny — oraz pod rubryką „Dobra książka“ wska- 
zania odnośnej literatury. Zaleca się tworzyć przy stowarzyszeniach 
choćby najskromniejsze bibljoteki. O ile warunki miejscowe aa to po- 
zwalają, lub jest już bibljoteka parafjalna, to zarządy katolickich sto- 
warzyszeń Polek niech się starają, aby w nich znalazły się książki 
przez nas polecane i specjalnie kobietom użyteczne. Zycie towarzyskie 
powinno wchodzić także w program naszej pracy, latem wspólne wy- 
cieczki, zimą herbatki, któreby łączyły i zaznajamiały członkinie mię- 
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dzy sobą. Šwiętem naszem organizacyjnem — to święto Zwiastowania 
Najświetszej Marji Panny. Niech ono będzie okazją do urządzenia 
akademji lub choćby uroczystszego zebrania, które uwypukliłoby cel 
i piękno naszego łączenia się, którem jest odnowienie rodziny i spo- 
łeczeństwa ku większej chwale Boga i dla istotnego dobra wszystkich 
obywateli Państwa polskiego. 

Do pogłębienia życia duchowego, wewnętrznego, bez którego 
żadnej apostolskiej a owocnej pracy wyobrazić sobie nie można, — 
przyczyniać się powinny rekolekcje, urządzane dla członkiń raz do 
roku. Dużo się pisze o rekolekcjach zamkniętych i ich wielkich owo- 
cach w duszach uczestniczek, lecz o ile chodzi o mężatki i matki, na- 
potyka się na wielkie trudności. Wprawdzie im, tak bardzo pochło- 
niętym drobiazgowemi i tak bardzo nużącemi zajęciami, może naj- 
więcej potrzeba tego kilkodniowego odosobnienia i skupienia, — lecz 
z drugiej strony najtrudniej kobietom od obowiązków się uwolnić. 
Z czasem, gdy w życiu organizacyjnem stowarzyszeń Akcji Kato- 
lickiej wytworzy się prawdziwa miłość bliźniego, serce podyktuje 
sposoby, jak wzajemnie możnaby sobie ułatwić uczestniczenie w re- 
kolekcjach, w misjach. 

Jesteśmy wszyscy, rzec można, dopiero na progu tej pracy w or- 
ganizacjach Akcji Katolickiej, o ile dłuższy pobyt w SMP. nieco nie 
wyszkolił, stawiamy pierwsze kroki, więc praca i jej metody nie mo- 
gą być już doskonałemi, lecz to nie powinno nas zniechęcać. 

Kobieta polska po wieki należała do meżnych i ofiarnych, więc 
i od tej nowej pracy, tak wielkiej i pieknej, nie powinna sie uchylać:; 
potrafi też znaleźć sposoby działania i stać na straży własnej duszy, 
duszy najbliższych, duszy narodu. 

Zofja Rzepecka 


przewodnicząca Zjednoczenia Katolickich Związków Polek w Poznaniu 
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1. Kurs dla P. T. Księży Instruktorów 
dekanalnych. 


Dnia 31 stycznia br. odbył się w Tarnowie Kurs dla PT. Księży 
Instruktorów dekanalnych. W kursie wzięło udział 68 Księży w tem: 
35 Księży Instruktorów, 9 Księży Dziekanów i 26 Księży przybyłych 
na kurs w charakterze gości. 

Kurs rozpoczął się nabożeństwem, które odprawił JE. X. Biskup 
i wygłosił konferencję dla Księży. 

O godz. 9-tej obrady otwarł JE. X. Biskup Ordynarjusz pięk- 
nem przemówieniem. Wygłoszono następujące referaty: 

Rola i zadanie Instruktorów dekanalnych — JE. Ks. Biskup 
Sufragan. 

Akcja Katolicka na ambonie i uświadamianie jej pracowników — 
Ks. Dr. Juljan Piskorz. 

Wstępne prace Akcji Katolickiej — Ks. Al. Rogóż. 

Organizacja i metody pracy Związku i Wydziałów Parafjalnych 
»Caritas« — Ks. Karol Pękala. 

Tak referaty jak i obszerna dyskusja utrzymane były na wy- 
sokim poziomie. Uczestnicy kursu wyjeżdżali z Tarnowa z pełnem 
zadowoleniem i z wielkim zapałem do podjęcia się prac w A. K. 
w myśl podanych wskazówek. 

Nominacje na Instruktorów dekanalnych otrzymali następujący 
P. T. Księża: 

1. Ks. Dr Profesor Juljan Piskorz z Tarnowa — na dekanat 
tarnowski miejski; 2. Ks. Proboszcz Feliks Kokoszka z Łękawicy — 
na dekanat tarnowski pozamiejski; 3. Ks. Proboszcz Aleksander Ru- 
sin z Lisiej Góry na dekanat tarnowski pozamiejski; 4. Ks. Proboszcz 
Leon Mucha z Tarnowa — na dekanat baranowski; 5. Ks. Proboszcz 
Adam Chmiel z Krygu — na dekanat biecki; 6. Ks. Kanonik Wła- 
dysław Trytek z Korzennej — na dekanat bobowski; 7. Ks. Kanonik 
Tomasz Sandecki z Chełmu — na dekanat bocheński; 8. Ks. Kanonik 
Jakób Stosur z Brzeska — na dekanat brzeski; 9. Ks. Kanonik Jan 
Szczerbiński z Żakliczyna — na dekanat czchowski; 10. Ks. Kanonik 
Andrzej Gołąb z Czchowa — na dekanat czchowski; 11. Kanonik Jan 
Ligęza ze Szczucina — na dekanat dąbrowski; 12. Ks. Proboszcz Jan 
Zaskalski z Nieczajnej — na dekanat dąbrowski; 13. Ks. Kanonik Jan 
Nagórzański z Gumnisk — na dekanat dębicki; 14. Ks. Proboszcz 
Paweł Mika z Bystrej — na dekanat gorlicki; 15. Ks. Proboszcz Wła- 


dysław Kantor ze Stróż — na dekanat grybowski; 16. Ks. Kanonik 
Edward Pykosz z Ptaszkowej — na dekanat grybowski; 17. Ks. Ka- 
nonik Antoni Dunajecki z Kolbuszowej — na dekanat kolbuszowski; 
18. Ks. Kanonik Wojciech Trytek z Czarnej — na dekanat kolbu- 
szowski; 19. Proboszcz Bernardyn Dziedziak z Ujanowic — na deka- 
nat limanowski; 20. Ks. Kanonik Antoni Gawenda z Wiśnicza Stare- 
go — na dekanat lipnicki; 21. Ks. Proboszcz Stanisław Król z Wiśni- 
cza Nowego -— na dekanat lipnicki; 22. Ks. Kanonik Michał Matras 
ze Szczawnicy — na dekanat łącki; 23. Ks. Kanonik Karol Dobrzań- 
ski z Rzochowa — na dekanat mielecki; 24. Ks. Proboszcz Andrzej 
Juszczyk z Chomranic — na dekanat nowo-sądecki; 25. Ks. Proboszcz 
Jan Łętek z Kamionki Wielkiej — na dekanat nowo-sądecki; 26. Ks. 
Kanonik Józef Pięta z Łęk Górnych — na dekanat pilznieński; 27. Ks. 
Proboszcz Franciszek Sitko z Zabawy — na dekanat radłowski; 
28. Ks. Kanonik Piotr Rajca z Jastrząbki St. — na dekanat rado- 
myśleński: 29. Ks. Kanonik Aleksander Rogóż z Ropczyc — na de- 
kanat ropczycki; 30. Ks. Proboszez Jan Kurek z Siedlisk — na de- 
kanat tuchowski; 81. Ks. Kanonik Józef Szewczyk z Tymbarku — 
na dekanat tymbarski; 32. Ks. Proboszcz Jan Złotnieki z Oerekwi — 
na dekanat uścieński; 33. Ks. Kanonik Roman Duchiewiez z Krynicy 
na dekanat staro-sądecki; 34. Ks. Dr Stefan Zalasieński, Proboszcz 
z Biegonic — na dekanat staro-sądecki; 35. Ks. Kanonik Franciszek 
Habas z Nockowej — na dekanat wielopolski; 36. Ks. Kanonik Mar- 
cin Florek z Olszyn — na dekanat wojnieki. 

Uwaga: W większych dekanatach ustanowiono po dwu instruk- 
torów dekanalnych. — Po naradzie z Ks. Dziekanem rozdzielą mię- 
dzy siebie teren pracy. 


2. Kursy o Akcji Katolickiej. 


W miesiącu lutym odbędą się w dalszym ciągu kursy dla PT. 
Księży o A. K. w dekanatach: 1 lutego w dek. mieleckim, 3 lutego 
w dek. dąbrowskim, 7 lutego w dek. radłowskim, 8 lutego w dek. 
tuchowskim, 9 lutego w dek. kolbuszowskim, 10 lutego w dek. rado- 
myskim, 15 lutego w dek. bocheńskim, 16 lutego w dek. uścieńskim, 
17 lutego w dek. lipnickim. Na dek. lipnickim w dniu 17 lutego za- 
kończy się pierwszy objazd wszystkich dekanatów z referatami o A. K. 


3. Nominacje PP. Prezesów. 


Dotąd 37 parafij ma zorganizowany Parafjalny Zarząd Akcji 
Katolickiej. Wnioski o nominacje PP. Prezesów Instytut przyjmuje 
do wiadomości i zleca PP. Prezesom wykonywanie zadań, przewi- 
dzianych regulaminem P. A. K.; urzędowe nominacje wyśle [Instytut 
dopiero po zamianowaniu p. Prezesa Diecezjalnego Instytutu. 
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